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z gorze\ni majątkowej w ilości 2-3 garści na kojec
warchl.al<órł,, i,iczący od B do 12 sztuk, które zjadały
ją bardzo chętnie. Stwie,rdzono rł, krótltim czasie
zdrowrszy wygląd skóry, lepsze samop,oczucie, zmniej-
szerrie śrniertelności i zwtiększenie pr.zyrositr na wadze.

Szlaka jest artykttłem odpadkowym, powstały,m
przede wszy,stkim po spaleniu koksui, rzadziej qlęgla.
Rolnicy używają szl,aki do poprawienia naw,ierzchni
podwórzy i,drcg pol:lych,
z o,bserwacji kJ,inicznych wynika, że szlaka może

mieć też zastosowanie jakc uzupełnienie brakujących
skła,dników w karmie trzocy chlervnei, Należy przy-
pluszczać, że ,także inne schorzenie na tle gtodu rni-
neralnego jak lizarn ka, ciała obce u przeżuwaczy,
łykawość koni, nie mówiąc już o anemii, rnogą być
leczone pomyślnie zadarvaniem szlaki. Wskazanym
byłoby przeprowadzenie balań naukowl,ch czy użycie
szlaki ,do wyrobu mączek mineralnych i zastosowa-
nie ich jako doda,tktl do paszy przede wszystkim dla
trzody chlewnej rrroże znależć z,astosowanie.

Rok IX

1) Nleprawicllowe jedncraciczne puszki rogowe u świnl,

Sztuka ta razern z innyrni została poddana ubojowi,
Gdyby Zakłady Mięsne zgodziły się na pozostawienie
świni tej (maciorki) przy życiu, mcgłaby posłużyć clc
przeprowadzenia doświadczenia, opaTtego na
irauCe Miczrrrina czy nie dałoby się od świni
takiej uzyskać o kończynaclr jednolacico-
wyclr, zamiast dwttracicznych.

2) Nieprawidłov,a jednoraciczna puszka (w środku)
p" r'oauóń prłrvidłowe d.wuTaciczne prr§zki Tcgo$,e u świni,

Załączone fotografie 1, 2 plzedstawiają opisany wy-
padek racic jednckcp,,ltowycl'r u świ:li.

DR TEODOR PUSTÓWKA
Mysłowice

PRZYPADEK JEDNORACiCOWOŚCI U śWINI

Nowoczesna i:iclogia, opalta na materialistycznym
poglądzie patrzenia lra śrviat przyrody, udowodniła
fakt zmienności ewo]ucyjne j gattrnków zwierzęcych.
Jednynr z takich przyczynków ztniellności gatunków
zwierzęcych, jest zaobserwo,łana jedrroracicowośc
tl ś,iz]ni. pcdczas badania tl errsportów trzocy chtewne j
w i]ości kilkadziesiąt tysięcy sztrrk w ciągu kilkunastu
lat, na byłej Centralnej Targor,r,icy w Mysłowicach,
a obecnie w Bazie Centrali Mięsnej, natrafiłetn ostat-
nio na sztukq, u której wszystkie racice tak na przed-
nich jak i na tylnych kończ.ynach b)rły ukształtowane
w postaci puszek jednoracicowyclr, zamiast normalnych
puszek rogowych dwuracicznych.

l

ORGANIZACJA SŁUZBY WETERYNARYJNEJ
STANISŁĄW WADOWSK]

Chełm Lub,

UDZIAŁ SŁUŻBY WETERYNARYJNEJ
U/ LICENCJONOWANIU ROZPŁODNIKÓW.

Racjonalizacja hodorvii z\Ą/ieTząt gospodarskich oraz
nadawanie pracy hoclowlanej w tym zakresie ciągłości
i jednoliiości jest treścią ustawy o państwo.,Ą/ym nadzo-
rze nad hodowlą bydła, trzody chiervnej i owiec, oraz
takiej samej ustalvy w zakresie h:,Cowli koni, Tekst
Llstawy i odnośne zarządzenia Ministra Rolnictwa łv
dziale by.Jła, trzody chlewnej i owiec są podane \Ą/

Dz. U. R. P.
z dnia 28.X.1925 r. Nr 10, poz, 69
z dnia 5.III.1934 r. Nr 40, poz. 349
z dnia 25.IIi.i946 r. 1§r 32, po-1. 203
Ustawę i zarządzenia Ministra Rolnictwa w dziedzinie

lrodow]i koni podają Dz, U. R, P.

z dnia 15.IX.1934 r. Nr 32 poz. 284
z dnia 20.VII.1935 r. Nr 52 poz. 339
z dnia 29.III.1946 r. Nr 9 poz. 67
z dnia 6.VI.1946 r. Nr 23 poz. t54
z dnia 8.VIIL1947 r. Nr 52 poz. 279.
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dawca, wyznaczając lekarzorł,i wet. Io1ę, świadka dzia-
łającej konisji. Życie jednak uregulov,ało tą splawę
rł,łaściwie i lekarz rł-et. jest róvrnouplawnionyn g2l6n-
kiem komisji przeglądów ogierów, tak jak i w komisji
przeglądowej bydła, trzody chlewnej i owiec, Orzecze-
nia zapadają zwykłą większością głosów z zacho-łaniem
przywileju decydującego g]l_.isll plzewodniczącego komi-
sji, jakim jest kierownik referatu hodołvli koni Prezy-
dirrm Woj, Rady Narodowej.

Delegowany do udziału w komisji lekarz wet, winien
zwrócic tlwaqę na starr zdrorvotny rozpłodnika. Buhaje
P.G.R. i R.Z.S. są co pół roku badane na gruźlicę i bru-
celozę, Przy oglądaniu buhajów gl]spodarstw indywi-
dualnych, od któlych pobiera się klew do badania na
brrrcelozę w czasie licencji, należy zwrócić specjalną
uwagę na badanie k]iniczne w kierunku gruźIicy. Po-
1edyńczy lub w postaci napadowej łvystępujący kaszel,
szmery płucne (szczególnie po sztucznyn zairamowaniu
oddechu dłońrni lub po enerqicznym ruchu) trudności
oddechowe i ,wychudzenie mogą nasuwac podejrzenie
gruźlicy i buhaje takie należy prclddać tuberkulinizacji.
Zasadniczą jednak czynnością lekarza wet. jest zbada-

ęcia pod owości jako
a. Badan należy prze-
jak naj zColność do

eliminację rozpłodników, dotkniętych chorobami prze-
noszącymi się aktem krycia jak otręt zaraza rzęsistko-
wa, osutka pęcherzykov,a i guziczkowa, stany zapalne
napletka itp. Koniecznvm jest przepędzenie zwierŻęcia,

ruchtr mogą być
b krzyża, co unie-
eclorozwojem jąder,
wadami prącia na-

Ponadto lekarz wet. najczęściej jedyny członek ko-
misji z wyższym wykształceniem, w stosunku do które-

e

ęi
ch

sek lekarza wet.
Jak z powyższego w-ynika, biorący udział w komi-

siach iekarz wet. jest także i rzecznikiem hodowli i bar-
dzo niewłaściwym jest ograniczanie się lekarzy wet. do
zajmowania się wyłącznie zagadnieniami weterynaryj-
nymi. Trzebienie ogierów nierrznanych pogłębia jeszcze
stanowisko służby wet, w hc,dowli, która oczyszcza te-
ren z chwastów i destruktów hodowlanych i nadaje
pracy lekarza wet. chalakter społeczny.

BOLESŁAW STRZELECKl
Głubczyce

ROLA ZAKŁADÓS/ UTYLIZACYJNYCH PRZY
ZWALCZANIU Z^RAŻLIS/YCH CHORÓB

ZWIERZĘCYCH

Prawie każdy z kolegów, który pracował w telenie
łv chalaktelze pow. Iek, wet,, lekarza wolno praktyku-
jącego lub rzeżnianego spotykał się z trudnościami przy
niszczeniu trupów padłych zwiefząt, przywożorrych na
grzebowiska zwierzęce celem zakopania. Na trudnro,Ści
te składały się następujące momenty: często dość duża
odległość grzebowiska od osiedli ludzkich; brak odpo-
wiedniego środka Iokomocji ,nieszcze]ne wozy, z któ-
rych wyciekała krew i wydaliny zvr'ierzęce; prarvie zu-
pełny brak jakichkolwiek pI3lmieszcze]i, w których moż-
na było wykonac sekcje, co plzy deszczowej pogodzie
i porą zimową bardzo utrudnia pracę; ściąganie skór
nastręcza w tych warunkach również poważne trudno-
ści; zakopanie tTupa nigdy nie daje gwarancji, czy trup
ten nie zostanie wygrzebany np. przez psy lub przez
vrędrownych cyganów i stanie się w dalszym ciągu roz-
nosicielem zarazyi trup zakopany na grzebowisku gnije
i r-olzkłada się bqz żadnego pożytku, a cenny surowiec
zwierzęcy, który mógł być przerobiony na tłuszcz prze-
mysłowy i mączkę mięsną, przypada bez pożytkrr.

Na terenie Polski przed r. 1939 prawie nie istniały
zakłady utylizacyjne. Państwo o to nie dbało a pry-
vu,atna inicjatywa nie mając poparcia prawnego odnoŚ-
nie przymusu dostarczania trupów z\\ijerzęcych do za-
kładu rrtylizacyjnego nie miała podstawy do gromadze-
nia surowca zwierzęcego zwierząt padłych. a t)/m sa-
1r,ym Stwolzenia warunków opłacd]nośri cairero przecl-
s:ębiorstwa. W ciągu mej dwudziestokilkoletniej prak-
tyki na stanowisku pow, lek. wet. na terenach wschod-
nich w powiatach leżących w tak zw. dystrykcie wągli-
kowym, niejednokrotnie stwierdziłem rriezbite faktv, że
nieodpowiednie przewożenie i zakopywanie trupów pa-
dłych na wąglik było źródłem dalszegloi rozszerzania się
zaTazy. Ówczesny rząd od 1918 r. do 1930 rrie robił nic
w kierunku planowego zwalczania wąglika rnimo zapo-
mó91, wypłacanych właścicie]om z-lrierząt padłvch na
wąglik. Dopiero w 1930 I. na terenach dystryktu wą-
glikowego zaczęto plzeprowadzać masowe ochronne
Szczepienia początkowo metodą Besredki, którc dały do-
datnie wyniki i ilość wypadków wąglika zmniejszyły.
Vy'spominam o tem dlatego, że blak zakładów utyliza-
cyjnych spowodował zakopywanie tysiąca trupółv zwie-
lząt, kfóre po$inny były byc przeznaczone na przerób-
kę techniczną. Objąwszy stano-,visko pow. lek. wet, w
pov/iecie głubczyckim stwierdziłem, że na terenie po-
wiatu Głubczyce znajduje się w miejscowości Grobniki
przed samą rłro,jną zbudowany i uruchomiony zalrład
rrtylizacyjny, norvocześnie urządzony, Iecz wskiek dzia-
łari wojennych częściowo zniszczony. Przez 2 lata pra-
wie po szeregu sprawozdań pisemnych, po lóżnych kon-
ferencjach i naradach firma ,,Bacutil" przejęła, odbudo-
wała i uruchomiła ten zakład w Grobniku. Rozporzą-
dzenie Ministra Rolnictwa z dnia 1.IIL1949 r. ogł clszone
w Dzienniku Nr 12 ustaliło dokładnie cele i zadania
zakładów utylizacyjnych, ich zasięg działania na pow.
głubczycki, raciborski i kozielski, sposób zqłaszania
o padnięciu zwierząt, terminy odbierania tlupów, wy-
sokośó opłat za dostarczone trupy i cały szereg innych
szczegółowych danych dokładnie określających całą
działahrośc zakładu, Niestety nozporządzenie Min, Roln.
nie zostało przez firmę ,,Bacutil" dokładnie wypełnione
i cały cel tego Tozpolządzenia a więc zwożenie tru-
pów zwierząt padłych odnośnie terenów po1,1,. koziel-
skiego i raciborskiego został wykonany w nrinimalnym
procencie. W zakładzie urucholmiono tylko jeden kocioł
do przeróbki surowca, zakład zaopatrzono ,w znikomą
ilość środków lokomocji (jeden, najwyżej dwa samo-
chody) nieszczelnych niedostosowanych do przewoże-
nia trupów, do ząkładu zaczęto skielowywać z różnych
województw jak krakowskiego i rzeszowskiego szeregi
wagonów wszelakiego Iodzaju odpadków z przeróbki

,b,


